
R U S K I  I N  W A L I D

T r e ś ć .  Wiadomości Kraiowe: z Petersburga Wiadomości Zagraniczne: Francy la . Angina.
Rozmaitości. ________________

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga, 6 Czerwca.

Na Autentyku podpisano w łasn ą  Jego Ce- 
sarskiey Mści ręką .

Ma bych w edług tego
ALEXANDER.

w Petersburgu 
1 Maia i8 ig .

P r a w i d ł a
W ym iany Assy gnat państwa: Stu: p if  dziesię­

ciu, i dwudziestu pięciu rublowych na nowe 
od pierwszego lip ca i 8 ig  po pierwszy Stycz­
nia  1820 roku.

1 .
W  celu ułatw ienia  zamiany teraznieyszych 

assygnat na nowe, od dnia 1 iipca 18 ig 
roku otw iera  się przyięcie i wymiana ich. 
tak w Banku Skarbowym Assygnacyynym 
w Petersburgu, iak  równie teź w oddziele 
iego w  Moskwie i w kantorach: Rybińskieyc 
Wysznie w o ło ck iey ,  A rchangelskiey , Oues- 
skiey, Taganrogskiey i Teodozyiskiey a 
oproci; obu stolic i tych  miast gdzie się

znayduią kantory bankow e, W ew szystk ich  
miastach Gubernialnych uiezdnych i pow ia­
tow ych  w kassach skarbow ych , gdzie iedy- 
nie dia tego przedmiotu urządzaią  się i u -  

ry z d y k c y ie —
2.

Jurysdykcyia  takowa w e  w szystkich uiaz- 
dach i kassach p o w ia to w y ch  w y jąw szy  
miasta w yźey  pomienione, sk ładać się będą 
z P rezyduiącego Horodniczego lub- polic- 
mistrza, a w niebytności tych sędziego p o w ia ­
towego i od klassy kup ieck iey  g ło w y  miasta 
czyli Burmistrza.

5 .
W  Banku Assygnacyynym iego oddzia­

ła c h  i kantorach wymiana takowa odbywa 
się w e d łu g  dawnego porządku zachow uiąc  
pow yźey  wyrażone p raw id ła .

4-

W iu ryzdykcy i kassy uiezdney lub po- 
w ia tow ey  we wszystkich pow iatach  kazdey 
oubernii, wymiana ta odbywa sią codziennie 
na posiedzeniu rannem, w yiąw szy  dni św ięte  
i galowe.

5.
W  celu ułatwienia wym iany assygnat te-
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raznieyszych na nowe w  terminie wyzna­
czonym; wszystkie urzędy  i osoby którym  
takow a czynność' poruczoną zostanie, p o ­
winny obchodzić się z ludźmi wszelkiego 
stanu p rzychodzącem i do siebie w  tym  celu 
ła sk aw ie  i grzecznie, a bez naymnieyszey 
zw ło k i  zadowalniać ich  żądania; w  p rz y ­
padku  zas podeyrzenia lub p o w ątp iw an ia  
rów nie iak  i wzdarzeniu gdyby  ry c h ło  
proszących  zadowolnić niemogli, p rz e ło żą  im 
p rzyczyny  tego sp raw ied liw e  ła sk aw ie  i 
c ie rp l iw ie ,  w p rzec iw nem  zdarzeniu  ulegną 
naysurow szey odpow iedzi.

6 .
Do w ym iany p rzy y m u ią  się w szystkie stu, 

piędziesięciu i dwudziestu p ięc iu  rublowe 
assygnaty, m aiące  formę przepisaną.—

7 -
Kassyier p o w ia to w y  w  obecności p rezy -  

du iącego  i cz łonka z kassy k u p ie c k ie y  od­
biera przyniesione assygnaty, i g dy  nieznay- 
dzie podeyrzanych , n iezw łocznie  w yda ie  
przynoszącemu rów ną ilość now ych  i iego 
odpraw ia .

8 .
W  zdarzeniach niźey w yrażonych , k i e d y  

assygnaty przyniesione, będą złożone z ro z­
m aitych  k a w a łk ó w ,  niemniey też tak ie  w 
k tó ry ch  widoczna iest fab rykacy ia ,  sz tycho­
wane podpisy, s łow em  fa łszyw e, kassyier 
p o w ia to w y  oświadcza podeyrzeą ie  swoie 
ca łem u zgrom adzeniu , i za wspólnem z d a ­
niem p rz ek o n y w a ią  przynoszącego o nie- j 
ważności i fałszu Assygnat i p o s tęp u ją  iak  
wyrażono iest n iźey .

(Dalszy ciąg p ó źn ie j).

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n c y i a .
z  P a r jźa , 2,5 Maia.

Xięźna B erry , która iuź poczęła cśm y 
m iesiąc c iąży ,  cieszy się naylepszem z iro- 
w iem .

Xiąże Dofhoruki należący- do poselstwa 
Rossyyskiego, w y ie c h a ł  z tąd  w czora  w  
charak terze  gońca do Petersburga.

A n g ł i i a  
z Londynu, 0.5 Mai a.

W  liczbie przedmiotów c ie k a w y c h ,  nale­
ż ą c y c h  niegdyś do Królowey zm arłey ,  p rz e -  j

danych z targu publicznego, zn ay d o w ało  się 
w ie le  portre tów  Braun Szw eyskiego i Mek- 
le inburgsko-Strelickiego domu, w ystrzyga­
nych  z papieru  czarnego. Wszystkie dam y 
ubrane są w e d łu g  m ody roku 1770, a f ry zu ­
ra ich  g ło w y  mą przynaymniey trzy p iętra .  
Lecz co iest adżz iw ia iącem , to pac ie rz  w y -  
strzyżony także nożyczkam i, a to przez cz ło ­
w iek a  k tóry  się bez r ą k  urodził.

R O Z M A I T O Ś C I .

List do Redoktora W ileńskich Brukowych  
Wiądorności,

(pisany w Mcu Marcu r. b .)
Mości Panie Redaktorze i Zmuszony 

iestem pisać do WPana, ażebyś mi i w szy- 
skim podobnego ze mną rzem iosła , p o d a ł  
rę k ę  pom ocy i ratunku: nieszczęśliwi b o ­
w iem  maią p ra w o  do serc czu ły ch  Bru­
ko w có w . —  Oto, czy podobna, Salę srebrną 
w  "Mińsku zamknięto! w  iak im źe ieszcze 
czasie i w  naypożyteczuieyszym dla nas 
szulerów . . tak  . . tak , w czasie sam ych 
kontrak tów . Drży mi ręka  g dy  to piszę. 
Przeszkodą tak  n iew innych  i u cz c iw y ch  

■j zabaw , iest Rządca tamteyszey Guberni i, 
i k tóry chociaż rodak , bez względu na tak  
1 d łu g ie  nasze u powszechności "zasługi, na 

stan nasz b iedny, na nasze pożyteczne ta- 
lenta, w y rw a ł  nam z r ą k  tak  p raco w ity  
k a w a ł  chleba. G dyby przynaym niey  w za­
kazie uczy n ił  iak ie  w y ją tk i ,  np. niewolno 
zak ładać  kanków Faraonowych, ale wolno 
g rać  w Stosa, w Wmgt-une i t d. Niewolno 
zg ry w ać  m agazynierów, kancellarzystów ró­
żnego zwania, lecz można zabawiać pan i­
czów m ający ch  tę szlachetną skłonność; 
ekonomów p rz y b y w a ją c y c h  z '  o p ła tą  po­
datków za M arcową ratę, nakoniec, loka- 
iów i liberyią, choćby się coko lw iek  prze- 
k ra d li  u swoich Panów.

Abym ieszcze w iększą  o k a z a ł  o b rz y ­
dliw ość tego zakazu, N wspomnę że p r z e -  

| s tępu jących ,  za lecił  b rać du aresztu. Lecz 
| gdybyśm y w szyscy s ta łym  u m y s łem  , 
j w zbronili się bydź pesłusznemi tey c h im e ­

ry  oznęy woli, w ą tp ię  by nasze tak liczne 
zgromadzenie um ieścić  potrafiono w ygo- 

| dnie w dość obszernym* Mińskim ostrogu.
• Bo naprzód: sam ych p ry n cy p a łó w  od

Faraona rzniętego w klin liczy.ismy osmna- 
stu ; trzydziedziestu  osmin . od bałamuta
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dwudziestu dziewięciu ze szlifpiianemi. p a ­
zurkami-, podsuwaiących . ułożone na lisa 
k a r ty  trzynastu; k rup ie rów  dziewięduiesiąt 
trzecn, należących do niotyi s c ł u s  perdre 
dziewięciu użytych  -do p o s łu g i ,  czyii 
zdeymowania p łaszczów  , surdutów , f ra ­
ków . bito w. spodni * z p rzeg ry w a jący ch  
w szy s tk o , szesciu ; piętnastu stosujących 
na szerszy kart?-, trzydziestu trzech w p ra ­
wnych do stosa podromego, i licznych po­
mocników s ło w em , chybaby część koszar, 
zaięto dla rozkwaterow ania nas pod strażą 
w ygodnie.
• Jakże to nie czuć tak  w ie lk iey  dla nas 
obelgi- N a p rzy k ład ,  k ażd y  z nas p rz y je ­
c h a ł  lub p rzyszedł w  zamiarze zyskania 
sobie czegoś, ma śie rozumieć pieniędzy, 
k tó re  hoynie przez  nas po trak tyerach ,  bi­
la rdach .  sk lepach  k u p ieck ich  i w innych 
nareszcie i szyneczkach rozrzucone , u- 
czy n iły b y  na iak is  czas cy rk u lacy ią ,  tak 
zm lieyszoną dzis, z ło ta  i srebra. Nie ie-  
denby z nas o p a trzy ł  się w porządną o- 
dzież, a przyszedłszy pieszo do Mińska, 
potrafiłby pocz tą  w y iechać  dla udzielenia, 
innym miestom tey p rzy iem uey  zabawy. 
Skrzyw dzeni,  iedyną m am y nadzieię, u- 
dać się do Nowogródka dla popraw ienia  so­
b ie  losu, gdyż iak  m am y wiadomości ubo­
czne, rzeczy tam ła tw ie y  nam póydą; bo 
g d y b y  i zamknięto z początku salę sre­
brną, to mamy sposób otworzenia iey  k lu ­
czem  znanym nam dobrze, zrobionym z m ie­
szaniny dw óch naypierw szych  kruszców. 
A tak  uspos b iw szy  gotów kę, rozsypiemy 
się po P o w ia to w y ch  miastach i m iastecz­
k a c h  dla zyskania niedoborów czyli z a ­
leg ło śc i ,  od w iernych poddąuych  Króla 
Egipskiego. T ym  sposobem rok ten nie­
szczęśliw y iakkolw iek  u p łyn ie ,  a g dy  r a ­
czysz Panie Redaktorze puścić Szlachcica 
z ło p a tą  na now ą w ędrów kę odgłosem 
naszych ięków , żalu, zozpaczy, może skru 

-szysz serce nieubłaganego dotąd Rządcy. 
Jestem etc .  Na Szerszey Stosowich.
Z aw iód ł się Pan Stosowicz na wspomnio.

^ n jm  Szlachcicu , g dyż w póżhieyszysh W ia ­
domościach Brukowych,. czytam y nastypuioce 
przez niegor
W yiawlenie sekretów , gabinetu K róla  Faraona.

O debraw szy w iadom rść  z M ilska  „ że 
starożytne i zasłużone w naszym k ra iu  to­
warzystwo Szulerów zostało tem pokrzy 
wdzone, ze z rozkazu Rządu, bankiersk ie

7
stoliki pow yw racano , szlachetne zgroma­
dzenie haniebnie rozpędzono, a przedniey- 
si członkowie musieli zm ykać do Nowo- 
gródką-, zdięty c iekaw ością  i troskliwy o 
los. w iernych - poddanych Króla Faraona 
wsiadłem na moię łopatę  dnia i5  Marca 
po południu i tegoż w ieczora stanąłem 
w Nowo grodku. Zm okły  ca ły ,  chc ia łem  się 
ogrzać i odpocząć, w ięc  w szed łem  do 
karczm y na rynku, która się nazywa Pie- 

nai3^em sobie stancyykę na noc; po- 
s ła łem  na łóżku  siana, p o k ry łem  moią 
brandeburą, płaszcz z kapturem  zawiesi­
łe m  p rzy  piecu i zm ówiwszy p o c ie rz ,  iuż 
się zab iera łem  do spoczynku, g d y  posły ­
sza łem  z w ielkim  szumem i sukiem w ch o ­
d zący ch  kilka  osob do przy leg łego  poko- 
iu, od którego mnie oddziela ły  cienkie i 
poszczepane drzwi. Z p rzeklęstw  i na­
rzekania na los, z łe  czasy i szubrawców, 
pozna łem , ze to byli godni ry c e rz e  tego 
Kroia; w ięc  p rz y s łu c h iw a łem  się Pil„ie ich 
rozm ow ie, i tobie, ł a s k a w y  czytelniku, 
udzielam  szulerskich taiemnic.

Pierwęzy głos. Cóż robić, kochani tow a­
rzysze, ty s ław ny  Stosisto Abcugowiczu , i ty 
zaw ołany poniterze Sonikiewiczu, trzeba się 
w yrzec  ulubionego naszego rzem iosła ,  gdy 
przez podstępy szubraw ców  ca ły  św ia t  
sp ik n ą ł  się na naszę zgubę, w  Wilnie zam­
knięto srebrną salę. w Mińsku Rząd zabro­
n ił  nam korzystać z wydoskuualoney umie- 
lętnosci; a tu pierwsi obywatele i urzędni­
cy  w e w łasnych  domach zak łada ią  publi­
czną grę , na którą pieniężna m łodzież zbie­
ra się, iak  na odpust; została się sama cha- 
łas tra ,  którą gdybyśm y też oczyścili co do 
grosza, nie w róciem y kosztów podróży. Z łe  
czasy’ z łe  czasy!

Drugi głos. i  cśyl poczniemy? ia oprócz 
g ry ,  do niczego nie iestem zdatny.

Irzec i głos. I ia także.
Pierwszy głos. Otóż wam podam rade 

Mamy z parę set dukatów, sprsredamy fa'- 
brykowane karty , dostaniem ieszcze k i lka­
dziesiąt, osiądziem w Wilnie i zostaniem li­
chw iarzam i.

i e k f  gfOS' EraV0! braV° ! p rzed ziw n Y Prc>-
5ci g ło s .' Ale trudny do wykonania, Nay- 

p ie rw ie y  zydzi nie dopuszczą odbierać so­
bie sposobu do życia; powtóre, kto kupi 
k a r ty  w teraznieyszyrri czasie?

/ ia  wszy g /os• Co do pierwszego, uła- 
w iam  prędko, gd y  w eydziem y w spó łkę
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z żydam i; -karty  chce k u p ić  P mnie k am er­
dyner tuteyszego urzędnika utrzy m uiącego 

. . . Ale . . otóż on sam . Czy zgoda
n a  praedaż 'Panow ie?

Dwa głosy razem. Zgoda, zgoda. _
W  tem  o tw o rzy ły  się d rzw i i ktos

W£'Pierwszy głos. Jak  się  masz  ̂ Panie Bar­
t ł o m ie j  siaday, w raz  ci p °kazem  toWa ry : 

B a r t ł o m i e j  uśmiechaiąc się. Czy me kou 
trabandę? ale proszę razem  w yszczegolm c 
u ż y tek  każdey sztuki: poniew aż ia  będę
m u sia ł zdać Panu memu rachunek. _

P ie r w s z y  głos. Bardzo dobrze! Panie Ab- 
cueowiczu). przysuń skrzynię blizey  do sto u. 
\ Dty Panie B a r tło m ie iu l  Oto masz re iestr , 
c z y L y , a ia  będę tłu m a czy ł i pokazy-

^ B a n i o m i e y .  (czy ta  z reiestru) Litera A.

Gllp ie rm ży  głos. Są to po n ite rk i, W ( któ- 
rv ch  z a  posunięciem , z boku sp rężynk i, 
iedno' oczko chow a się, lub ukazuie; rów nie 
na figurach g ło w y  na sprężynach robią tę

*&T a r r f o m Ę \ czyta) L itera B Sypania.
Pierwszy głos. T akże pon iterk i, w  kto 

ry  b '  d ^ l u b  dw a oczka są nasypane

-

tr1 " >  c. 'S Ł
o c z k a m i ,  które n ikną pod palcem  w  po

WZt,y iło m ie y .  (czyta) Litera D. Maski.
Pierwszy t f os‘ Poniterki robiące się z Pierwszy g  nak le ia  się ledna po-dwógłowych kart naK v a ^  dru_

ło w a  damy ^  w aleta; która z
w y g ra ,’ takim  końcem  p oka-

* ° t o domer-(ccyta) Litera E.

JZ T JS l  'karty'-

0 t° m8U  w  t»r” k ?  i k ' ’a .“ w a g r ie
K i s »  a U
a t r C c o 0 „ a 'v J L c h u ,  ’w ięc  ty lko odsowaaa

d ru g ą  k a r tę , a g d y  w y g ra ła  strona dolna,
w ięc obracasz.

B artłom iej. (czyta) Litera F. lorbe-

P ierw szy . g ło s . P oniterki rozkleione 
trochę na boku, gdzie się robi iak  by k ie­
szonka, a tem  się w k ład ę  kilkanaście du­
katów  lub bomaszka; przy w ygraney , w 
p rzew racan iu  k a rty  pieniądze w ysypu ią  
się na stó ł, i biedny bankier w y p ła c a , a  
po przegraney  k arta  z pieniędzm y w e środ­
ku, zdeym uię się, i lub 2 dukaty , co le­
ż a ły  pod spodem  k a r ty , p ła c ą  się do banku. 

B artłom iej, (czyta) Litera G- Szeroka karta. 
Pierwszy głos. Jest to szersza karta 

od innych, k tó rą  poniter zdeym uie taliią 
podaną mu do zd ięcia, a p rzy tem  zusta- 
w uie w talii 2 k a rty  uk ry te  pod szeroką 
i w y g ry w a  sonnice To iest nowy wyna­
l a z e k "5 sław nego w  tym  kunszcie naszego 
rodaka, a niegdyś Jen e ra ła  Francuzkiego.

T eraz nastepuią bankow e. Oto ma
/o  dobrze u łożonych i oberzniętycb bata- 
matów , w k tó rych  nayw ięoey  dw ie kar­
ty  w y g ry w aią  poriiterom. l u  iest kilka 
tuzinów po dw ie  razem  skleianych kart, 
nazw acych » »as Kgdy ,M M >  
chce zabić k artę  w .ę c  za poc smę-
ciem , k arta  się rozkle ia , 1 ta co m iała  p 
dać na lew o, pada potem  z kolei na pra 
wo. Tu masz k ilka  tuzinów , tak  dobrie 
m arkow anych , że o 5 k roków  postrzeżesz. 
Oto iest Sztos podróżny , _ sztos na Osi 
sztos na wąs, sztos na- abcugi, i t. d . 1 t. cl. 
Na próżnobym  ci tłóm aczy ł użytek  wszy­
stk ich  rzeczy  i znaczenia technicznych 
w y ra z ó w , poniew aż w szystko zalezy o 
zręczności, i od b ieg ło śc i w palcach ban­
k iera . Pan twóy dobrze to wszystko ro­
zum ie, a szczególniey cięgnie za ucho, » 
iest: w y c ią g a .— Summa sum m arum  masz 00 
tuzinów, a^do tego instrumenta: deska me­
talowa i duże nożyce do obrzynania, prosta 
do k leienia k art, wilczy ząb do gładzenia 
hiiow y k le j  i różne farby do markowania- 

B artłom iej. Proszę mi pozw olić reies 
do pokazania memu Panu , a potew 
się zoodzim  o cenę? tym czasem  proszę nS 
szklankę w ina do R y s i , - W szyscy razem. 1 ow­
szem! re iestr w eź z sobą, teraz śluzem  Jeg | 
m ości, gdy nas zapraszasz z ła sk i swoie/'-

<lr u k  a r  n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g

w  P e t e r s b u r g u

n e a  o S z t a b u  J EGO C E S J R S K J E Y  MŚCI .


